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Groźne zderzenieGroźne zderzenie
W sobotę (1 kwietnia) około godziny 21.00 na ul. Warszawskiej w Le-
gionowie, na wysokości stacji paliw Shell, doszło do niebezpiecznego 
wypadku. W wyniku zderzenia dwóch samochodów osobowych ranne 
zostały dwie osoby. Poszkodowani trafili do szpitala.

Policjantom nie udało się jesz-
cze ustalić dokładnego prze-
biegu wypadku, ponieważ 
obaj kierujący przebywają 
cały czas w szpitalu. Wiadomo 
tylko, że do zderzenia mer-
cedesa z chevroletem doszło                                          
w momencie, gdy jedno z aut 
zmieniało pas ruchu. W wy-
niku uderzenia mercedes da-
chował. Auta uszkodziły latar-
nię i ekrany dźwiękochłonne. 

Pojazdami podróżowały w su-
mie cztery osoby, w tym kilku-
letnie dziecko. Wszystkie one 
opuściły pojazdy o własnych 
siłach. Po przebadaniu uczest-
ników wypadku medycy uzna-
li, że obaj kierujący muszą być 
hospitalizowani. 
	
Na miejscu zdarzenia, poza po-
licją oraz pogotowiem, inter-
weniowały też w sumie cztery 
zastępy straży pożarnej: dwa 
z JRG Legionowo i po jednym                                    
z OSP Legionowo i OSP Jabłon-
na. W trakcie trwania działań 
ruch na drodze krajowej nr 61 
w kierunku Serocka był całko-
wicie zablokowany. Został on 
przywrócony dopiero przed go-
dziną 23.00.

Zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Łowienie odsiadkiŁowienie odsiadki
Swój niedzielny wypad na ryby nad Jezioro Ze-
grzyńskie 21-letni mieszkaniec Wołomina może 
pamiętać jeszcze długo. Mężczyzna został bo-
wiem złapany na gorącym uczynku podczas 
wędkowania w miejscu objętym całkowitym 
zakazem połowu. 

Do policyjnej interwencji na 
łowisku doszło w niedzielę po 
godzinie 13.00. Widząc mło-
dego mężczyznę łowiącego 
ryby w obrębie ochronnym, 
mundurowi natychmiast go 
wylegitymowali, informując 
go jednocześnie o popełnie-
niu przestępstwa. Następnie, 
zgodnie z przepisami, jego 
sprzęt wędkarski został za-

bezpieczony, a samemu węd-
karzowi zostało wystawione 
wezwanie do stawiennictwa 
w komisariacie policji,  gdzie 
usłyszał już zarzut dotyczą-
cy nielegalnego połowu ryb. 
Za popełnione przestępstwo 
„lewemu” wędkarzowi gro-
żą nawet dwa lata więzienia. 

Zig 

Potrącony na pasachPotrącony na pasach
W niedzielę (2 kwietnia) około godziny 19.20                  
w okolicy skrzyżowania ul. Strużańskiej z Wą-
ską w Legionowie doszło do groźnego wypad-
ku. Samochód osobowy potrącił tam pieszego. 
Poszkodowany trafił do szpitala.

Z policyjnych ustaleń wy-
nika, że samochód osobo-
wy marki Volkswagen, kie-
rowany przez 33-letniego 
mężczyznę, nie zatrzymał 
się przed przejściem dla pie-
szych i uderzył w przecho-
dzącego na drugą stronę 
jezdni 21-latka. Pieszy tra-
fił do szpitala. Kierujący vol-

kswagenem był trzeźwy. Na 
miejscu wypadku interwe-
niowały policja, zespół ra-
townictwa medycznego 
oraz zastępy straży pożarnej                                                                             
z JRG Legionowo i OSP Le-
gionowo. Działania służb 
trwały do godziny 21.00. 

zig

Jak wynikało z ustaleń śled-
czych, znajdując się pod 
wpływem alkoholu, spraw-
ca wszczynał awantury do-
mowe, w trakcie których 
wyzywał i poniżał kobietę. 
W momencie zatrzymania 

66-latek był pijany. W jego 
organizmie krążył blisko pro-
mil alkoholu. Po nocy spę-
dzonej w policyjnym aresz-
cie oraz po wytrzeźwieniu 
mieszkaniec powiatu legio-
nowskiego usłyszał zarzut 

fizycznego i psychicznego 
znęcania się nad partnerką. 
Poza objęciem go policyj-
nym dozorem prokurator 
zakazał mu jeszcze zbliża-
nia się do pokrzywdzonej, 

a także nakazał opuszcze-
nie wspólnie zajmowanego 
mieszkania. O dalszym lo-
sie 66-latka zadecyduje sąd. 

Zig 

Eksmisja za przemocEksmisja za przemoc
Nawet na pięć lat za kratki może trafić kolej-
ny zatrzymany przez policję domowy oprawca. 
Jak ustalili mundurowi, 66-latek, będąc pod 
wpływem alkoholu, znęcał się nad swoją 
partnerką. Na podstawie zebranego przez po-
licjantów materiału dowodowego prokurator 
zastosował wobec niego dozór policyjny. Do-
mowy kat musiał też opuścić mieszkanie. 

Z wędzarniZ wędzarni
na wiatę?na wiatę?
W niedzielę (2 kwietnia) około godziny 15.30 do 
straży pożarnej wpłynęło zgłoszenie o pożarze 
drewnianej wiaty garażowej znajdującej się na 
jednej z posesji przy ul. Kościelnej w Łajskach. 
Na szczęście ogień udało się szybko opano-
wać. Nikt w tym zdarzeniu nie ucierpiał.
Na miejsce zadysponowa-
no zastępy straży pożar-
nej z JRG Legionowo i OSP 
Wieliszew oraz patrol po-
licji. Zanim służby dotarły 
pod wskazany adres, z po-

żarem walczył już właściciel 
posesji, który polewał wodą 
płonącą wiatę. Dzięki inter-
wencji strażaków pożar bar-
do szybko udało się ugasić. 
Szczęście w nieszczęściu było 

takie, że płomienie nie zdoła-
ły rozprzestrzenić się na po-
łożony w pobliżu budynek 
mieszkalny. 

Jak na miejscu ustalili 
strażacy, wiata mogła za-

palić się od znajdującej się 
obok niej wędzarni. Dzia-
łania służb trwały blisko 
godzinę.  

Zig



3CZWARTEK 6 kwietnia 2023 TEMAT TYGODNIA

Z pozoru wszystko się zgadza: 
stanowiska typu park&ride – 
również te wokół legionowskiej 
stacji PKP – powstały po to, aby 
kierowcy zostawiali tam swe po-
jazdy i do Warszawy dojeżdżali 
koleją. Ci zaś bardzo chętnie tak 
robią, sobie oszczędzając stania 
w korkach, a środowisku smrodu 
spalin. Nie wspominając o czasie                             
i korzyściach dla kieszeni, bo bi-
let miesięczny zawsze wychodzi 
taniej niż napełnianie baku kosz-
marnie od wielu miesięcy drogim 
paliwem. Wziąwszy te elementy 
pod uwagę, z zatłoczonych ponad 
miarę dworcowych parkingów lo-
kalna społeczność powinna więc 
być zadowolona. Tak jednak nie 
jest, i to z kilku powodów. 

Ponieważ „spóźnialscy” kierow-
cy nie mogą już znaleźć wolnych 

stanowisk ani przy stacji PKP, 
ani po drugiej stronie torów, 
parkują gdzie popadnie – wia-
domo, spieszy im się do pracy.                                                                                      
W konsekwencji ich pojazdy 
dzień w dzień zawalają pobliskie 
trawniki czy też osiedlowe alej-
ki, które przecież nie temu ce-
lowi powinny służyć. Okoliczni 
mieszkańcy mają zatem kłopot 
i nie za bardzo wiedzą, jak moż-
na by mu zaradzić. Utyskują też 
legionowscy kierowcy. Twier-
dzą, że skoro parkingi wybudo-
wała ich gmina, a oni płacą w niej 
podatki, powinni z dworcowych 
parkingów korzystać na prefe-
rencyjnych warunkach. A tym-
czasem, kiedy panuje zasada 
„kto pierwszy, ten lepszy”, czę-
sto muszą obejść się smakiem. 
Chcąc bowiem mieć zapewnione 
miejsce, zmotoryzowani miesz-

kańcy sąsiednich gmin nieco 
wcześniej pojawiają się w Legio-
nowie. Dlaczego właśnie w nim? 
Zapewne dlatego, że owe gminy 
z różnych przyczyn nie dokładają 
się do Wspólnego Biletu, więc po 
prostu najlepiej jest – z uwagi na                                                                     
o wiele szerszą ofertę połączeń                     
– rozpocząć podróży ze stolicy 
powiatu. Doceniają to, rzecz ja-
sna, także jej mieszkańcy. – Tylko 
z jakiego powodu mamy finanso-

wać coś, z czego za darmo mogą 
sobie korzystać inni? – pytają po-
irytowani legionowianie. 

A pytają, gdyż zaczynają mieć 
dosyć komunikacyjnego altru-
izmu, przypłacanego przez nich 
porannymi nerwami i regularnym 
sprintem w stronę wjeżdżające-
go na stację pociągu. Rzeczywi-
ście, utrzymanie obiektów Cen-
trum Komunikacyjnego tanie nie 

jest. Mnóstwo pieniędzy kosztuje 
zarówno ich bieżące utrzymanie, 
jak też usuwanie skutków wan-
dalizmu czy doraźne remonty                       
i modernizacje. Nic dziwnego, że 
w miejskim ratuszu oraz w ko-
munalnych spółkach KZB oraz 
PEC, które jako konsorcjum za-
rządzają głównym legionowskim 
centrum przesiadkowym, zaczę-
to myśleć nad uzdrowieniem sy-
tuacji. I wiele wskazuje na to, że 
lata moment pojawią się w tej 
sprawie jakieś konkrety. 

Według naszych ustaleń lekar-
stwem na postojowy tłok – poza 
parkingiem przy ulicy Szwajcar-
skiej na osiedlu Piaski – ma być 
płatne parkowanie (choć z jed-
nym istotnym wyjątkiem, o czym 
za chwilę). Zapewne na zasadzie 
zbliżonej do rozwiązań stosowa-
nych przed marketami, gdzie                                                  
w parkometrze pobiera się sto-
sowny bilet. Alternatywą będzie 
zakup w aplikacji mobilnej, praw-
dopodobnie da się też nabyć abo-
nament na dłuższy okres czasu. 
Warto podkreślić, że nowe roz-
wiązanie powinno pozostać bez 
wpływu na płynność poruszania 
się pojazdów, ponieważ na obu 
parkingach nie jest planowany 
montaż bramek ani urządzeń 
spowalniających ruch. Co więcej, 

przy krótkim, kilkunastominuto-
wym postoju, tak jak to dzieje się 
np. na lotniskach, pobieranie bi-
letu nie będzie konieczne. W pa-
rze z nowymi regulacjami miały-
by również iść częstsze kontrole 
służb mundurowych obejmujące 
tereny dotknięte zostawianiem 
samochodów na dziko. 

Na koniec najważniejsze: dla 
mieszkańców Legionowa 
parkowanie pozostanie bez-
płatne, ponieważ płacą oni po-
datki w tym mieście, a tym sa-
mym utrzymują infrastrukturą 
parkingową. Wystarczy tylko, że 
numer rejestracyjny ich pojazdu 
zostanie wprowadzony do spe-
cjalnie stworzonej bazy danych. 
Dostęp do niej będą mieli pra-
cownicy firmy, którzy kilka razy 
dziennie sprawdzą status stoją-
cych na parkingach aut. I zwery-
fikują, czy ich właściciele zapła-
cili za postój, czy też są od tego 
obowiązku zwolnieni. Aktualnie 
trwa analizowanie konkretnych 
wariantów wprowadzenia sys-
temu płatnego parkowania na 
legionowskich obiektach par-
k&ride. Ma być on uruchomiony 
jeszcze w tym roku.   

Wonder

W ostatnich latach nasze trzy 
legionowskie Stacje Uzdat-
niania Wody: „Jagiellońska”, 
„Piaski” oraz „Łajski” przecho-
dziły kompleksowe moderniza-
cje. Na przełomie 2022 i 2023 
roku na SUW „Łajski” zakoń-
czyły się prace mające na celu 
zabezpieczenie układu wo-
dociągowego przed nagłymi 
uderzeniami hydraulicznymi 
na sieci wodociągowej. Dzię-
ki zastosowaniu nowego urzą-
dzenia w przypadku koniecz-
ności chwilowego wyłączenia 
Stacji Uzdatniania Wody, spo-
wodowanego przerwami w do-
stawie energii elektrycznej od 
zewnętrznego dostawcy, po jej 

ponownym uruchomieniu zni-
welowano do minimum wystę-
powanie tych uciążliwości. 

Zabezpieczenie przed ude-
rzeniami hydraulicznymi po-
lega na wypełnianiu zbiornika 
wodą, przy jednoczesnym za-
chowaniu w tym zbiorniku po-
duszki powietrznej o określonej 
objętości i ciśnieniu. Prawidło-
wa praca układu polega na sa-
moczynnym i automatycznym 
utrzymaniu w zbiorniku okre-
ślonych poziomów wody oraz 
ciśnienia powietrza. Cały układ 
techniczny Stacji Uzdatniania 
Wody, oprócz samego hydrau-
licznego zbiornika powietrzne-

go, jest wyposażony dodatko-
wo w elektrozawory i elementy 
do automatycznego sterowa-
nia pracą całego układu wodo-
ciągowego. Dzięki wdrożeniu 
tej nowoczesnej, certyfikowa-
nej technologii zagwaranto-
wane mamy jeszcze większe 
niż do tej pory bezpieczeństwo                  
w zakresie nieprzerwanych do-
staw wody w naszych kranach.

Należy podkreślić, że Stacja 
Uzdatniania Wody „Łajski”                 
w ostatnich latach była podda-
wana procesom moderniza-
cyjnym. Została wyposażona 
w agregat prądotwórczy, któ-
ry włącza się automatycznie                                             
w przypadku przerwy w do-

stawie energii elektrycznej. 
Zamontowano tam nowe ae-
ratory i filtry ze złożem filtra-
cyjnym oraz zmodernizowano 
zbiorniki na wodę czystą. Po-
zostałe dwie Stacje Uzdatnia-
nia Wody, czyli „Jagiellońska”                                                                             
i „Piaski”, również poddawane 
są procesom modernizacyjnym. 
Na SUW „Piaski” zakończyły się 
prace nad modernizacją ciągu 
technologicznego instalacji wo-
dociągowej tej stacji. Moderni-
zację ciągu technologicznego 
przeszła również nieco wcze-
śniej SUW „Jagiellońska”.

Należy przypomnieć, że na 
przełomie 2017 i 2018 roku 
połączono wszystkie trzy 

stacje w jeden system, dzię-
ki czemu powstała tzw. spin-
ka wodociągowa. Ta strate-
giczna inwestycja miała na 
celu zabezpieczenie zasila-
nia w wodę wszystkich re-
jonów miasta, w przypadku 
ewentualnej niespodziewanej 
awarii jednej ze stacji. Gdyby                                                                                
z jakichś nieprzewidzianych 
powodów któraś ze stacji 
uzdatniania nie mogła praco-
wać, to pozostałe stacje będą 
mogły przejąć jej zadania.

W 2019 roku wdrożony zo-
stał systemu biomonitoringu 

wody służący do wczesnego 
ostrzegania przed nagłym za-
nieczyszczeniem wody pitnej                        
w sieci wodociągowej. Najważ-
niejszy element ostrzegawczy 
tego systemu stanowią małże, 
które są bardzo czułe na naj-
mniejsze zanieczyszczenia                   
w wodzie. Szereg moderni-
zacji oraz wdrożonych strate-
gii prowadzonych przez PWK 
„Legionowo” na obiektach 
wodociągowych miał i ma na 
celu zapewnienie wszystkim 
mieszkańcom Legionowa nie-
przerwanych dostaw zdrowej 
oraz czystej wody.

NaGminny problemNaGminny problem
Gościnność, choćby nawet w staropolskim stylu, ma swoje granice. Tak właśnie uważa coraz więcej 
legionowskich kierowców, którzy rano nie mogą znaleźć wolnego miejsca na którymś z parkingów 
wielopoziomowych przy Centrum Komunikacyjnym. A nie mogą, bo stoją tam już auta mieszkańców 
innych gmin, pociągiem kontynuujących poranną podróż do stolicy. I zdenerwowani pytają: a może 
nadszedł czas, żeby za ten pociąg do postojów przy stacji sąsiedzi zaczęli płacić? Podobnego zdania 
są władze miasta, zapewniając przy okazji, że dla legionowian parkowanie pozostanie bezpłatne.

Modernizacje Stacji Uzdatniania Wody w LegionowieModernizacje Stacji Uzdatniania Wody w Legionowie
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Pod warszawską siedzibą Da-
tabout, wśród przedstawicie-
li innych gmin, pojawiła się też 
reprezentacja powiatu legio-
nowskiego. Z przesyłką za-
wierającą wymowne dowody 
na sprzeciw mieszkańców wo-

bec planów Polskich Linii Kole-
jowych. – Zależało mi na tym, 
żeby być tutaj dziś osobiście         
i złożyć protest mieszkańców, 
którzy obawiają się o swoją 
własność; o to, że rozbudowa 
kolei może spowodować wybu-

rzenia, wywłaszczenia, a na-
wet likwidację niektórych ulic 
i zagrozić inwestycjom, które                                                                        
w ostatnich latach zostały przez 
nas zrealizowane, takich jak tu-
nel na Przystanku czy kładka 
na Parkowej – mówi Piotr Za-

drożny, zastępca prezydenta 
Legionowa. – Jesteśmy tu dzi-
siaj razem, aby bronić intere-
sów powiatów legionowskie-
go i nowodworskiego. Gmina 
Wieliszew do tej imponującej 
listy zaangażowania społecz-
nego dołączyła ponad 5700 
podpisów ludzi dobrej woli                                               
z całej Polski, bo nasza petycja 
jest również online, plus kilka-
set ankiet, które złożyli do nas 
mieszkańcy – dodaje wieli-
szewski wójt Paweł Kownacki. 

Jak inwestor potraktuje ten 
oraz inne wyrazy społecznej 
niechęci do jego planów, poka-
że przyszłość. Jedno jest pew-
ne: w obecnym kształcie są 
one dla zagrożonych nimi sa-
morządów nie do zaakcepto-
wania. – Nie jesteśmy przeciw-
ko rozwojowi kolei, dodatkowe 
tory z Warszawy do Legionowa 
są potrzebne. Natomiast prze-
budowa torów na terenie mia-
sta powinna odbywać się w peł-
nej kooperatywie z władzami 
i mieszkańcami. Bez tego na-
szej zgody na tę inwestycję na 
pewno nie będzie – podkreśla 
Piotr Zadrożny. 

red.

Anonsowany przed dwoma laty 
przez ratusz budynek miał po-
jawić się na osiedlu Jagielloń-
ska, między blokami nr 44 i 46 
– nieprzypadkowo w sąsiedz-
twie Domu Dziennego Pobytu 
Senior+. Pierwszy taki w Le-
gionowie i z wyjątkowym prze-
znaczeniem. – Miasto posta-
nowiło zbudować treningowe 
mieszkania chronione dla osób                                                                                       
z niepełnosprawnościami, 
gdzie będziemy mogli je wspie-
rać i dążyć do ich usamodziel-
nienia. Takie mieszkania są             
w naszym mieście niezmier-
nie ważne, żebyśmy poprzez 
pracę socjalną czy zajęcia ze 
specjalistami mogli czynić te 
osoby bardziej samodzielny-
mi, aby nie trafiały do domów 
pomocy społecznej – tłuma-
czyła wtedy Anna Brzezińska, 
ówczesna dyr. legionowskie-

go Ośrodka Pomocy Społecz-
nej. W budynku znalazłoby 
się ponad dwadzieścia lokali 
mieszkalnych oraz pomiesz-
czeń służbowych dla trene-
rów, terapeutów i pracowni-
ków socjalnych, którzy mieli 
pracować z podopiecznymi                                    
i wspierać ich w normalnym 

funkcjonowaniu. Najwyraź-
niej jednak obecni miesz-
kańcy takiego sąsiedztwa nie 
chcieli. Ich protesty, także na 
piśmie, przyniosły wreszcie 
zamierzony skutek. 

W pierwszej połowie marca 
do lokatorów z budynków 

nr 44, 45 i 46 trafiła infor-
macja od radnego z Koalicji 
Obywatelskiej Andrzeja Pięt-
ki, w którym zakomunikował 
on o odstąpieniu od planów 
postawienia budynku w tej 
lokalizacji. „Rozumiejąc za-
niepokojenie i obawy, jakie 
planowana inwestycja wzbu-
dziła wśród Państwa, uzgod-
niłem z prezydentem miasta 
Romanem Smogorzewskim 
oraz z większością radnych, 
że projekt nie będzie realizo-
wany w tym miejscu” – napi-
sał przewodniczący Komisji 
Rozwoju Miasta. Zapowie-
dział on jednocześnie zor-
ganizowanie w drugiej po-
łowie kwietnia br. spotkania 
dla mieszkańców zaintere-
sowanych innym, zgodnym 
z ich oczekiwaniami zago-
spodarowaniem przestrzeni 
ograniczonej ulicami Wysoc-
kiego, Ogrodową, Norwida                        
i Sowińskiego. Sprawa jest 
zatem, póki co, otwarta. 

WS

DzieciakiDzieciaki
w kosmosiew kosmosie
Przy okazji tegorocznej zimowej pauzy szkol-
nej legionowscy bibliotekarze naprawdę od-
lecieli! Oczywiście nie sami, lecz z młodymi 
mieszkańcami miasta, którym – jak zwykle                
w trakcie ferii – zaproponowali możliwość 
ciekawego spędzenia wolnego czasu. A przy 
okazji dowiedzenia się czegoś o eksploracji                         
i poznawaniu wszechświata.
– W tym roku zaprosiliśmy 
dzieci do wspólnej zabawy pod 
hasłem „kosmos”. Postanowili-
śmy wykorzystać do tego do-
stępną w bibliotece literaturę 
popularno-naukową – to była 
nasza baza. Natomiast cała 
reszta to była świetna zaba-
wa. Przez ten czas udało nam 
się stworzyć wielką rakietą 
kosmiczną wykonaną z ma-
teriałów recyklingowych. Ba-
wiliśmy się także w kosmo-
nautów. A właściwie trudno 
powiedzieć „bawiliśmy się”, 
bo ten trening kosmonauty był 
prawie taki, jaki jest w rzeczy-
wistości – śmieje się Karolina 
Błaszczak-Modzelewska, za-
stępca dyr. Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Legionowie.

Wprawdzie o zostaniu kosmo-
nautą dzieci nie marzą tak 
często, jak o byciu strażakiem 
czy lekarzem, ale kosmiczna 
zabawa błyskawicznie wstrze-
liła się w ich oczekiwania.                                                                   
A właściwie wystrzeliła, ni-
czym rakieta, w kierunku 
nieznanych wcześniej po-
kus. Jedną z nich, choć aku-
rat nieco mniej związaną z ko-
smosem, był zorganizowany                           
w połowie ferii bal karnawa-
łowy. Tym samym miejscy bi-
bliotekarze zaliczyli imprezo-
wy debiut. – To nasz pierwszy 
raz. Postanowiliśmy trosz-
kę przeciągnąć okres karna-
wału i pobawić się razem przy 
dźwiękach skocznej muzy-
ki. Nie zabrakło też atrakcji 
w rodzaju balonów czy ba-

niek mydlanych. Ten bal sta-
nowił pewien przerywnik                                                                      
w naszych zajęciach feryj-
nych, a myślę, że również 
świetną okazję do zintegro-
wania się i wspólnej zabawy       
– uważa wiceszefowa MBP.  Jej 
uczestnikami drugie piętro Po-
czytalni było wypełnione nie-
mal po brzegi. – Przyszło spo-
ro dzieci, zachwycone są i one, 
i rodzice. Mamy zamykanie w 
bańce, cały czas szalejemy 
przy muzyce, umilają go też 
przebieranie się i zdjęcia przy 
fotobudce. No i słodka, pyszna 
i kolorowa wata cukrowa – do-
daje Dorota Kwiecińska z ob-
sługującej imprezę firmy Po-
bawmy się – Let’s Play.

O ile w dostępie do tej oraz in-
nych uciech mali uczestnicy 
bibliotecznych ferii nie mieli 
ograniczeń, sama liczba dzie-
ci ograniczona być musiała. Bo 
zarówno Poczytalnia, jak i jej 
budżet na tego rodzaju cele nie 
są z gumy. – W tym roku zapi-
sy na ferie uruchomiliśmy dość 
wcześnie, bo w styczniu. Listy 
zapełniły się błyskawicznie, 
choć niestety nie mogliśmy 
przyjąć wszystkich chętnych. 
Ale frekwencja naprawdę do-
pisała. Mieliśmy około 40 dzie-
ciaków, które systematycznie 
uczestniczyły w naszych za-
jęciach – podkreśla Karolina 
Błaszczak-Modzelewska. Cóż, 
tak to już bywa, kiedy zajęcia 
– również te szkolne – są na-
prawdę odlotowe. 

Wonder

Rezygnacja na życzenieRezygnacja na życzenie
Miał powstać, ale – przynajmniej w pierwotnej lokalizacji – nie powstanie. 
Chodzi o budynek z mieszkaniami chronionymi, który planowano wznieść 
w Legionowie, nieopodal ulicy Sowińskiego. Okoliczni mieszkańcy powie-
dzieli stanowcze: nie, a samorządowcy wsłuchali się w ich głosy. I plany 
budowy obiektu na razie zarzucono.

Papierowy sprzeciwPapierowy sprzeciw
Swoje wtorkowe (4 kwietnia) urzędowanie samorządowcy z Legionowa              
i powiatu rozpoczęli od złożenia wizyty w siedzibie firmy Databout, która 
na zlecenie spółki PKP PLK przygotowuje plany rozbudowy infrastruktury 
dla kolei dużych prędkości. Rozbudowy, która dla wielu miejscowości 
oraz ich mieszkańców oznaczałaby prawdziwą katastrofę.
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Jak wielu legionowian zapewne 
pamięta, to głównie dzięki fran-
kom od Szwajcarów powstała 
inwestycja, która od 2016 roku 
służy mieszkańcom miasta, po-
wiatu, a także odwiedzającym 
go turystom. – Bardzo cieszymy 
się, że państwo wybrali nasze 
miasto, żeby zobaczyć jeden                   
z wielu projektów, które były 
realizowane Szwajcarsko-Pol-
skiego Programu Współpracy. 
Głęboko wierzę, że jest to jeden                                                                             
z najlepszych projektów zre-
alizowanych w ramach tego 
programu. Mam nadzieję, że                       
w czasie tej krótkiej wizyty pań-
stwo sami to zobaczą – mówił 
do członków delegacji Roman 
Smogorzewski. Korzystając                           
z okazji, prezydent Legionowa 
opisał rolę komunikacji w mie-
ście położonym tak blisko stoli-
cy kraju. Przypominając i to, jak 
wcześniej wyglądał „dworzec”, 
i bezowocne naciski na kolej, 
aby sama wybudowała coś, co 
zastąpi pełniący tę funkcję ba-
rak. Gospodarz miasta opowie-

dział też o płynących ze szwaj-
carskiej inwestycji pożytkach: 
m.in. dla pasażerów, kierow-
ców, rowerzystów oraz środo-
wiska. – Pojawienie się waszego 
programu, pieniędzy ze Szwaj-
carii, było jak cud, jak coś, co 
prawie spadło nam z nieba. I dzi-
siaj bardzo serdecznie chcemy 
państwu szwajcarskiemu po-
dziękować za to, że uwierzyło                              
w ten niełatwy projekt i że mo-
gliśmy go zrealizować.  

Oceniający jego efekty goście 
swe pierwsze kroki skierowali 
oczywiście do Poczytalni. Czy-

niąc je już ze świadomością 
faktu, że to nie tylko wypoży-
czalnia książek, lecz chodzą-
ca niczym szwajcarski zegarek 
instytucja kultury. – Dzięki pie-
niądzom ze Szwajcarii udało się 
tutaj stworzyć przestrzeń, która 
służy i pracuje dla wielu podmio-
tów i jest pomocna w wielu sy-
tuacjach – podkreślił prezydent. 
Jedną z bardziej wyjątkowych 
była trwająca do dzisiaj akcja 
pomocy dla dotkniętych skut-
kami rosyjskiej agresji obywa-
teli Ukrainy. – Ten obiekt uczest-
niczy też w innej bardzo ważnej 
wojnie – o młodego człowieka                                                         

i oderwanie go od smartfona 
czy laptopa. I o zachęcenie go 
do czytania książek i do wspól-
nego o nich dyskutowania. Żeby 
tą wojnę wygrać, trzeba mieć 
atrakcyjną ofertę, atrakcyjną 
przestrzeń publiczną. I my, dzię-
ki zrealizowaniu tego projektu, 
mamy szansę tę wojnę o du-
szę młodego człowieka wygrać 
– dodał Roman Smogorzewski. 

Na koniec swego wystąpienia 
prezydent Legionowa dwoje ho-
norowych gości obdzielił symbo-
licznymi prezentami – obrazami 
z wizerunkiem miasta. Ale i bez 
tych podarunków  przewodni-
cząca Rady Kantonów była pod 
wrażeniem tego, co jej w nim 
pokazano. – Szczerze mówiąc, 
jestem głęboko poruszona. Po-
ruszona tym, że my, jako szwaj-
carska delegacja, mamy okazję 
zobaczyć i doświadczyć tego, co 
państwo zrobiliście dzięki nasze-
mu finansowaniu. To jest wzor-
cowy projekt, którym jak naj-
bardziej możecie się państwo 

chwalić; po którym widzimy, 
jak efektywnie i sensownie pań-
stwo te pieniądze wykorzysta-
li – powiedziała Brigitte Häberli-
-Koller. Tak samo jak reszta 
delegacji z kraju bankierów,                                           
z uznaniem i satysfakcją podzi-
wiała ona wszystko to, co po-
wstało za jego środki. – Mieliśmy 
okazję obejrzeć sobie waszą bi-
bliotekę i muszę przyznać, że 
nawet ta krótka wizyta bardzo 
mnie ucieszyła. Okazało się bo-
wiem, że polskie dzieci czytają 
te same książki, co dzieci szwaj-
carskie. To bardzo miłe. Tak jak 
wspomniałam, cały legionow-
ski projekt jest wzorcowy i na-
leży się nim chwalić. Dlatego 
mam nadzieję, że w oparciu                                       
o państwa rozwiązania w innych 
krajach pojawią się podobne do 
tej inwestycje o charakterze in-
frastrukturalnym, środowisko-
wym, pozwalające ludziom się 
spotykać. To głównie z tego po-
wodu państwa projekt jest tak 
bardzo ważny i serdecznie wam 
gratuluję tego, w jaki sposób go 
zrealizowaliście – mówiła Prze-
wodnicząca Rady Kantonów 
Konfederacji Szwajcarskiej.
  
Razem z prezydentem opro-
wadzał gości po swoich wło-
ściach dyrektor Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej. Bez tremy, 
bo występował w takiej sytu-
acji nie po raz pierwszy. – Od 
lat nasza biblioteka jest poka-

zywana wszelkim możliwym 
delegacjom, jakie zjawiają się                                
w Legionowie. Z różnych kra-
jów. W związku z tym jestem 
już zaprawiony w takich bojach. 
Natomiast ta była wyjątkowa, 
ponieważ na jej czele przy-
jechał do nas nie byle kto, bo 
druga osoba w państwie szwaj-
carskim. Pani przewodnicząca 
nie ukrywała, że jest zdumiona 
tym, co udało się za te pieniądze 
zrobić. Stwierdziła, że to chyba 
najlepszy przykład dobrze wy-
korzystanych szwajcarskich 
pieniędzy – opowiada Tomasz 
Talarski. Wykorzystanych tak, 
żeby zrealizowana dzięki nim 
inwestycja była praktyczna                                     
i wielofunkcyjna niczym dobry 
szwajcarski scyzoryk. – My-
ślę, że delegacja była pod wra-
żeniem tego, ile ludzi przewija 
się przez ten obiekt, nie tylko 
przez bibliotekę. To prawie mi-
lion osób rocznie, z czego pra-
wie 25 tysięcy zagląda do bi-
blioteki. Sądzę, że nasi goście 
nie spodziewali się tego, że uda 
się zbudować tak funkcjonalny                                          
w wielu wymiarach obiekt.  

Jeśli więc kiedyś pojawi się 
szansa na nowe środki od Hel-
wetów, kiedy zgłosi się po nie 
Legionowo, dotację powinno 
mieć jak w banku. Oczywiście 
szwajcarskim. 

Waldek Siwczyński

WYDARZENIA

Szwajcarska wizyta(cja)Szwajcarska wizyta(cja)
W ostatni poniedziałek marca przed wejściem do Centrum Komunikacyjnego, w asyście policji i funkcjona-
riuszy SOP, zatrzymała się dyplomatyczna limuzyna. Wysiadła z niej Brigitte Häberli-Koller, przewodnicząca 
Rady Kantonów Konfederacji Szwajcarskiej. Wraz z ambasadorem tego kraju oraz pozostałymi członkami 
delegacji przyjechała ona zobaczyć, jak w Legionowie wydano środki pochodzące ze Szwajcarsko-Polskiego 
Programu Współpracy. Wyjechała zaś, uprzedzając nieco fakty, z uśmiechem na ustach.

Średnicowy zatorŚrednicowy zator
Tej wiadomości pasażerowie nie przyjmą z entu-
zjazmem: od 11 do 21 kwietnia, w związku z prowa-
dzonymi przez PKP PLK pracami modernizacyjnymi 
w obrębie Warszawskiego Węzła Kolejowego, wie-
le pociągów Kolei Mazowieckich będzie kursować                          
w skróconej relacji lub zostanie odwołana na odcin-
ku Warszawa Wschodnia – Warszawa Zachodnia.
We wspomnianym okresie przez 
linię średnicową w ciągu godzi-
ny przejadą zaledwie trzy pociągi                 
w kierunku wschodnim i trzy                                                                                                    
w kierunku zachodnim. Z tego 
właśnie powodu część składów KM 
będzie kończyła swój bieg z pomi-
nięciem linii średnicowej. Pociągi                                                                                          
z kierunku zachodniego będą koń-
czyły bieg na stacjach Warszawa 
Główna lub Warszawa Zachodnia, 
natomiast te z kierunku wschod-
niego zakończą bieg na stacjach 
Warszawa Wschodnia, Warszawa 
Centralna lub Warszawa Stadion.

Jak zwykle w takich przypadkach, 
pomiędzy Warszawą Wschodnią 
a Warszawą Zachodnią będzie 
obowiązywało honorowanie bile-

tów spółki KM w pociągach PKP 
Intercity, WKD, SKM, Polregio            
i ŁKA oraz w autobusach, tram-
wajach i warszawskim metrze. 
Szczegółowe informacje można 
znaleźć na stronie www.mazo-
wieckie.com.pl.

red.
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USŁUGI

	■TAPICER 604 600 175 
	■
	■NAPRAWY, 
KONSERWACJE, 
PRZEGLĄDY, PIECE 
GAZOWE, HYDRAULIKA                
Z UPRAWNIENIAMI                   
604 600 175
	■  
	■MALOWANIE                                  
- TAPETOWANIE                             
- REMONTY - OSOBIŚCIE                               
694-065-757

KZB Legionowo Sp. z o.o.

KONSERWATOR  ELEKTRYK
Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia min. zawodowego,
- posiadania świadectwa kwalifikacyjnego   
w zakresie eksploatacji i dozoru,
- doświadczenia zawodowego min. 2 lata,
- umiejętności pracy w zespole.

Na kandydatów oczekujemy w dniu 17.04. 2023 r. 
(poniedziałek) o godzinie 15:00 w siedzibie KZB Legionowo 
Sp. z o.o. przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, 
sala obsługi klienta (parter).  
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA
NA STANOWISKO

RUFUS to niewielki, spo-
kojny staruszek, znalezio-
ny na terenie Brwinowa 
23.03.2023. Szorstkowłosy 
jegomość ma bardzo pozy-
tywne nastawienie do ludzi. 
Rufus wiernie czeka.

Tel:  795 845 242
fundacjapsom.pl
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na stanowisko KONSERWATOR
Wymiar czasu pracy – 8 godzin dziennie
Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia min. zawodowego,
- umiejętności wykonywania drobnych prac budowlanych,
- zdolności manualnych potrzebnych 
  do wykonywania różnych napraw w budynku 
- tzw. „ złota rączka”.

Mile widziane doświadczenie 
na podobnym stanowisku pracy.
Na kandydatów oczekujemy w dniu 17.04.2023 r.
(poniedziałek) o godzinie 15:00 w siedzibie KZB Legionowo                                                                                                                                   
Sp. z o.o.  przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, 
parter sala obsługi klienta.

Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

Naszej Koleżance
Agnieszce Szulkowskiej

wyrazy głębokiego współczucia 
i szczerego żalu

z powodu śmierci

MAMY

składają
Dyrektor, Współpracownicy

wraz z Radą Rodziców
Szkoły Podstawowej nr 1 w Legionowie

KZB Legionowo Sp. z o.o. poszukuje 
pracownika na stanowisko

KSIĘGOWA/KSIĘGOWY
W dziale finansowo-księgowym

Opis stanowiska:
• Naliczanie opłat z tytułu czynszów i zaliczek na media 
w budynkach komunalnych.
• Cykliczne rozliczanie wody i CO w  budynkach komunalnych.
• Naliczanie opłat za przedszkole, księgowanie wpłat  
oraz rozliczanie dotacji.
• Księgowanie dokumentów, wyciągów bankowych.
• Analiza rozrachunków i uzgadnianie kont księgowych.
• Przygotowywanie danych do raportów okresowych 
i sporządzanie sprawozdań.
• Obsługa informacyjna lokatorów.

Wymagania:	
• Preferowane wykształcenie wyższe:  
księgowość, finanse, ekonomia.
• Dobra i praktyczna znajomość zagadnień księgowych 
i podatkowych.
• Doświadczenie na podobnym stanowisku.

Osoby zainteresowane prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą 
dotyczącą wyrażenia zgody na przetwarzanie danych osobo-
wych dla celów rekrutacji na adres: info@kzb-legionowo.pl 
lub o dostarczenie bezpośrednio do siedziby Spółki.

INFORMACJA

	 Wójt Gminy Nieporęt na podstawie art. 35 ust. 1 usta-
wy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. z 2023 r. poz. 344 ) podaje do publicznej wiadomości, że na 
tablicy informacyjnej w Urzędzie Gminy Nieporęt pod adresem: 
05-126 Nieporęt, Plac Wolności 1 oraz na stronie internetowej 
Urzędu Gminy Nieporęt, na okres 21 dni to jest od 05.04.2023 r. 
do 26.04.2023 r. został wywieszony wykaz nieruchomości prze-
znaczonych do dzierżawy, obejmujący części działek o nr ewiden-
cyjnych  269/6 i 269/5 obr. Białobrzegi o pow. ok. 2300 m², dla 
których Sąd Rejonowy w Legionowie IV Wydział Ksiąg Wieczy-
stych prowadzi księgę wieczystą Nr WA1L/00010436/1.
							     
		  Wójt Gminy Nieporęt

Sławomir Maciej Mazur

.Wyciąg z ogłoszenia o przetargu 

Wójt Gminy Nieporęt ogłasza, że w dniu 11 maja 2023 r.  w  budynku Urzędu Gminy Nieporęt, adres: Plac

Wolności 1, 05-126 Nieporęt odbędą się trzecie ustne przetargi nieograniczone na sprzedaż niżej wymienionych

niezabudowanych  nieruchomości  położonych  we  wsi  Rembelszczyzna  gm.  Nieporęt  przy  ulicy  Regatowej  i

Sztormowej, stanowiących własność Gminy Nieporęt:

  

Lp. Oznaczenie   nieruchomości Pow.
Cena wywoławcza

brutto
Wysokość wadium

Godzina

rozpoczęcia

przetargu

1 • obręb Rembelszczyzna

• działka nr 441/4

• księga wieczysta nr 

WA1L/00050470/3

0,0600 ha 300 000  zł

w tym 23% VAT 30 000 zł 10.00

2 obręb Rembelszczyzna

 działka nr 441/5

księga wieczysta nr 

WA1L/00050470/3

0,0600 ha 300 000  zł

w tym 23% VAT 30 000 zł 10.45

3 obręb Rembelszczyzna

 działka nr 441/10

księga wieczysta nr 

WA1L/00050470/3

0,0600 ha 300 000  zł

w tym 23% VAT 30 000 zł 11..30

4 obręb Rembelszczyzna

 działka nr 441/11

księga wieczysta nr 

WA1L/00050470/3

0,0600 ha 300 000  zł

w tym 23% VAT 30 000 zł

12.15

Uwaga – zastrzeżenie:

Działki  ze  względu  na  swoją  powierzchnię  zgodnie  z  planem  zagospodarowania  przestrzennego

przeznaczone są pod zabudowę bliźniaczą.

Na jednej działce można zlokalizować połowę budynku w zabudowie bliźniaczej - połowę tzw. „bliźniaka”

w taki sposób żeby na sąsiedniej nieruchomości też można było wybudować druga połowę „tego bliźniaka”.

Konfiguracja usytuowania zabudowy bliźniaczej na działkach zostaje określona w następujący sposób:

1. działka nr 441/4 przeznaczona pod zabudowę bliźniaczą z działką nr 441/5;

2. działka nr 441/10 przeznaczona pod zabudowę bliźniaczą z działką nr 441/11.

Realizacja  zabudowy  jednorodzinnej  wolnostojącej możliwa jest  wyłącznie  w przypadku jednoczesnego

nabycia dwóch sąsiadujących ze sobą nieruchomości w konfiguracji (parze) określonej wyżej.

Wadium w wysokości   podanej  w tabeli  powyżej, należy wnieść w formie pieniądza – z  oznaczeniem

nieruchomości,  której  dotyczy  –  przelewem -  na  rachunek  bankowy Gminy  Nieporęt,  prowadzony  w Banku

Spółdzielczym w Legionowie o/ Nieporęt Nr 25 8013 1029 2003 0003 7415 0002, w taki sposób, aby najpóźniej

w dniu 8 maja 2023 r. wadium znajdowało się na rachunku bankowym Gminy Nieporęt.

Ogłoszenie o przetargu zamieszczone zostało na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Nieporęt adres:

05-126  Nieporęt,  Plac  Wolności  1,  na  stronie  internetowej   Gminy  Nieporęt  www.nieporet.pl oraz

w http://www.bip.nieporet.pl.

Szczegółowe  warunki  i  informacje  dotyczące  przetargu  można  uzyskać  w  Dziale  Geodezji  i  Gospodarki

Nieruchomościami  Urzędu  Gminy  Nieporęt  Plac  Wolności  1,  05-126  Nieporęt,  telefon  22 767-04-08,  e-mail:

urzad@nieporet.pl, w godzinach pracy Urzędu.

Wójt Gminy Nieporęt

Sławomir Maciej Mazur
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„Mój Rynek” – zmodernizowa-
na część Targowiska Miejskie-
go w Legionowie, serdecznie 
zaprasza wszystkich produ-
centów i sprzedawców kwia-
tów, sadzonek roślin oraz arty-
kułów ogrodniczych. I nie tylko. 
Prowadzisz ekologiczne gospo-
darstwo? Jesteś producentem 
artykułów rolno-spożywczych 
wytwarzanych w systemie rol-
nictwa ekologicznego i szukasz 
miejsca, gdzie mogliby je ku-
pować mieszkańcy Legionowa 
i okolic? Zapraszamy na „Mój 
Rynek” w Legionowie! Targo-

wisko dysponuje stanowiskami                                                                          
o powierzchni handlowej do 5 do 
10 m2, a także powyżej 10 m2. 

Do dyspozycji handlujących 
udostępnione zostały 32 zada-
szone stanowiska, 6 miejsc do 
handlu bezpośrednio z samo-
chodu i 12 stanowisk przezna-
czonych dla drobnego handlu. 
Istnieje również możliwość nie-
odpłatnego wypożyczenia roz-
kładanych stołów do handlu 
– ich liczba jest jednak ograni-
czona. Miesięczna rezerwa-
cja miejsca na „Moim Ryn-

ku” to tylko 10 zł za stoisko 
ekologiczne i dla rolników 
oraz 55 zł dla pozostałych 
sprzedawców. 

Dodatkowo, dokonując rezer-
wacji masz możliwość nieod-
płatnego rozreklamowania 
swojego stoiska na stronie in-

ternetowej oraz profilu KZB 
Legionowo Sp. z o.o. oraz „Mo-
jego Rynku” na Facebook’u,          
a także w gazecie „Miejscowa 
na weekend”. 

Czy wiesz, że …
„Mój Rynek” w Legionowie zo-
stał wyznaczony do prowadze-
nia handlu przez rolników i ich 
domowników, o których mowa 
w art. 2 pkt 1 i 2 ustawy z 29 
października 2021 r. o ułatwie-
niach w prowadzeniu handlu 
w piątki i soboty przez rolni-
ków i ich domowników (Dz.U. 
z 2021 r. poz. 2290). Dzięki 
temu, po okazaniu stosow-
nych dokumentów – w szcze-
gólności potwierdzających 
prowadzenie działalności rol-
niczej lub podleganie ubezpie-
czeniu społecznemu w KRUS, 
mogą oni handlować na „Moim 

Rynku” w każdy piątek i sobo-
tę bez uiszczania opłaty targo-
wej. Przedmiotem sprzedaży 
mogą być tylko produkty rolne 
i spożywcze, jak również wy-
roby rękodzieła wytworzone     
w gospodarstwach rolnych. 

Zapraszamy do współtworze-
nia razem z nami EKO miejsca 
na mapie Legionowa! „Mój Ry-
nek” to także doskonałe miej-
sce do organizowania pikni-
ków ekologicznych, jarmarków 
oraz wydarzeń kulturalnych ta-
kich jak licytacje, festyny, festi-
wale czy koncerty.

Szczegółowych informa-
cji udziela biuro Targowiska 
Miejskiego w Legionowie pod 
numerem tel. 22 774 94 05                 
– w dni targowe.

OD REDAKCJI

Wiosenne handlowanieWiosenne handlowanie
Choć może jeszcze tego aż tak bardzo za oknem nie widać, nareszcie przyszła wiosna! A to oznacza,               
że już za moment pełną parą ruszą prace na działkach czy w przydomowych ogródkach i na balkonach. 

Całkiem nie tak dawno, kie-
dy spora część kraju emocjo-
nowała się którymś tam pod 
rząd turniejem z udziałem naj-
bardziej podskakujących ro-
daków, ja zostałem zmuszony 
do wzięcia na widelec trudnego                                                   
i wymagającego krzepy kulty-
wowania rodzimej tradycji fa-
milijno–gastronomicznej. Co                                           
w słowiańskiej praktyce ozna-
cza, że również spędziłem ten 
czas w okolicznościach mocno 
wyskokowych. Przynajmniej 
kiedy wespół w zespół sięgali-
śmy z kompanami po napoje. 
Prowodyrem tudzież sprawcą 
tej celebry był pewien całkiem 
już dojrzały kolega. Jeden z gro-
na tych prokreacyjnych aktywi-
stów, co to za namową rządzą-
cych postanowili powiększyć 
swe miesięczne dochody o pięć-
set złotych. Stąd właśnie wzię-
ły się jego zakulisowe starania, 
które sprawiły, że po blisko dzie-
więciu miesiącach wraz z o wie-
le młodszą małżonką dochrapali 
się ustawowych benefitów. 

Ponieważ to rozwiązanie wielce 
ich uradowało, pan domu czym 
prędzej ściągnął pod swój dach 
grono śmiałków gotowych wziąć 
czynny udział w uświęconym 
hektolitrami czystej narodowym 
zwyczaju ku czci pępowiny. Inna 
sprawa, że w rzeczonym przy-
padku nazwa „siusiakowe” była-
by ciut bardziej na miejscu. Tak 
czy (siu)siak, ceremonia prze-

biegła wzorowo. Oj, gdyby nie-
świadomy niczego, zawinięty           
w becik junior wiedział, jak ofiar-
nie tatuś i wujkowie przez wiele 
godzin, z przerwami na wymu-
szony zmęczeniem odpoczynek, 
starali się zapewnić mu zdrowy 
żywot! Gdyby miał świadomość, 
do jak morderczego, nierówne-
go stanęli ci mężowie boju! Wte-
dy z pewnością zapłakałby nad 
ich poświęceniem i skłonnością 
do ponoszenia ofiar, wdzięczny, 
że los zesłał mu tak oddanych 
sprzymierzeńców. Nawiasem 
pisząc, kilka dni później, kiedy 
po raz pierwszy zawitał do swe-
go drugiego, już stacjonarnego 
„M”, oczywiście zapłakał. I tak 
sobie zapewne popłakuje aż 
do dzisiaj, choć niekoniecznie                        
z wymienionego wyżej powodu.                                                             
W sumie dobrze, niech się przy-
zwyczaja. Podobnie jak więk-
szość ludzi, on też prędzej czy 
później dowie się, że zalicza tur-
nus na łez padole.    
	
Gdy się tak dobrze zastanowić, 
przebieg scharakteryzowanego 
tutaj pobieżnie obrzędu stano-
wi w pewnym stopniu odzwier-
ciedlenie i zapowiedź tego,                                 
z czym rodzice będą się w przy-
szłości zmagać. I to przez po-
nad dwie dekady, bo tyle mniej 
więcej wiosen oraz zim zajmu-
je w naszych realiach wyhodo-
wanie samodzielnego potomka 
z dyplomami. W tym okresie, 
tak samo jak przy biesiadnym 

stole, nie raz i nie dwa przypad-
nie starym w udziale wychylenia 
kielicha goryczy, ale też – przy 
odrobinie szczęścia i od wielkie-
go dzwonu – posilą się osiągnię-
ciami małolata. Kto wie, może 
nawet z wrażenia pod ów stół 
wpadną? Bez wątpienia nadej-
dą też w życiu „starych” dni, kie-
dy od nadmiaru obowiązków 
czy kłopotów zaboli ich głowa                                                 
i ciężko utrzymać ją w pionie. To 
rodzicielska normalka. Grunt, 
żeby się wtedy nie poddawać 
i – niczym w trakcie pępkowe-
go świętowania – mozolnie, ko-
lejka po kolejce wypijać to, co 
się we dwójkę ongiś nawarzy-
ło. Nawet jeżeli od czasu do cza-
su zaatakuje nas z tego powodu 
olbrzymi kac. I ten prawdziwy,                        
i metaforyczny mają przecież co 
najmniej jedną niepodważalną 
zaletę: prędzej czy później mi-
jają. A gdy już mamusi albo ta-
tusiowi znowu uda się trzeźwo 
spojrzeć na świat, wskazane by-
łoby raz na zawsze uświadomić 
sobie, że nikt nie powinien być 
jego pępkiem. I stosownie do 
tej konstatacji zacząć później 
postępować. Bo naszym po-
tomkom – powie to każdy mą-
dry człowiek – wcale nie służy, 
kiedy zbyt często i zbyt długo 
robimy z nich dzieci. 

Pępkowy zawrót głowy
Bitwa przed komendą 
Osiem osób zatrzymanych, Osiem osób zatrzymanych, 
sześciu poszkodowanych sześciu poszkodowanych 
policjantów i przynajmniej policjantów i przynajmniej 
dwóch rannych po stronie dwóch rannych po stronie 
demonstrantów – takim bi-demonstrantów – takim bi-
lansem zakończyły się za-lansem zakończyły się za-
mieszki, które 15 mar-mieszki, które 15 mar-
ca 2015 roku rozegrały się ca 2015 roku rozegrały się 
przed Komendą Powiatową przed Komendą Powiatową 
Policji w Legionowie. Te wy-Policji w Legionowie. Te wy-
darzenia wstrząsnęły wów-darzenia wstrząsnęły wów-
czas mieszkańcami mia-czas mieszkańcami mia-
sta, a wszystko zaczęło się sta, a wszystko zaczęło się 
od pokojowej manifestacji, od pokojowej manifestacji, 
na którą przyszło około ty-na którą przyszło około ty-
siąca osób chcących uczcić siąca osób chcących uczcić 
pamięć tragicznie zmarłe-pamięć tragicznie zmarłe-
go 19-letniego Rafała. go 19-letniego Rafała. Sta-Sta-
ło się to kilka dni wcześniej ło się to kilka dni wcześniej 
(9 marca), w trakcie poli-(9 marca), w trakcie poli-
cyjnej interwencji. – Szko-cyjnej interwencji. – Szko-
da chłopaka. Taka sytuacja da chłopaka. Taka sytuacja 
wynikła. Znamy te meto-wynikła. Znamy te meto-
dy policji i tak samo byli-dy policji i tak samo byli-
śmy traktowani. My aku-śmy traktowani. My aku-
rat przeżyliśmy – mówili rat przeżyliśmy – mówili 
młodzi uczestnicy manife-młodzi uczestnicy manife-
stacji. Prolog dla zdarzeń                                                            stacji. Prolog dla zdarzeń                                                            
z tego wieczora miał miej-z tego wieczora miał miej-
sce w parku im. Jana Paw-sce w parku im. Jana Paw-
ła II. Feralnego dnia około ła II. Feralnego dnia około 
godziny 14.10 legionowscy godziny 14.10 legionowscy 
kryminalni podjęli tam inter-kryminalni podjęli tam inter-
wencję w stosunku do piątki wencję w stosunku do piątki 
młodych osób, które podej-młodych osób, które podej-
rzewali o udział w przestęp-rzewali o udział w przestęp-
stwach narkotykowych. stwach narkotykowych. 
Oficjalna wersja zdarzenia Oficjalna wersja zdarzenia 
mówi o tym, że 19-letni Ra-mówi o tym, że 19-letni Ra-
fał W. próbował połknąć fo-fał W. próbował połknąć fo-
liową torebkę z marihuaną. liową torebkę z marihuaną. 
W pewnym momencie chło-W pewnym momencie chło-
pak stracił przytomność. Je-pak stracił przytomność. Je-

den z funkcjonariuszy miał den z funkcjonariuszy miał 
go reanimować aż do przy-go reanimować aż do przy-
jazdu karetki. Rafał trafił do jazdu karetki. Rafał trafił do 
szpitala i tam zmarł. Wstęp-szpitala i tam zmarł. Wstęp-
ne wyniki sekcji zwłok wska-ne wyniki sekcji zwłok wska-
zały, że bezpośrednią przy-zały, że bezpośrednią przy-
czyną śmierci miała być czyną śmierci miała być 
niewydolność krążeniowo-niewydolność krążeniowo-
-oddechowa. W jego tchawi--oddechowa. W jego tchawi-
cy znaleziono też ciało obce. cy znaleziono też ciało obce. 
Z taką wersją wydarzeń nie Z taką wersją wydarzeń nie 
zgadzali się ani rodzice, ani zgadzali się ani rodzice, ani 
bliscy zmarłego Rafała. Ich bliscy zmarłego Rafała. Ich 
zdaniem winę za śmierć zdaniem winę za śmierć 
chłopaka ponosił jeden z in-chłopaka ponosił jeden z in-
terweniujących policjantów.terweniujących policjantów.  
		
Z minuty na minutę sytu-Z minuty na minutę sytu-
acja przed komendą robiła acja przed komendą robiła 
się coraz bardziej napięta. się coraz bardziej napięta. 
Najpierw pod adresem poli-Najpierw pod adresem poli-
cjantów poleciały wyzwiska. cjantów poleciały wyzwiska. 
Później grupka najbardziej Później grupka najbardziej 
agresywnych uczestników agresywnych uczestników 
manifestacji próbowała manifestacji próbowała 
wedrzeć się do komendy. wedrzeć się do komendy. 
W momencie, gdy w stro-W momencie, gdy w stro-
nę budynku zaczęły lecieć nę budynku zaczęły lecieć 
jajka i kamienie, policjanci jajka i kamienie, policjanci 
interweniowali, zaś oddział interweniowali, zaś oddział 
prewencji zablokował wej-prewencji zablokował wej-
ście. Wówczas także w ich ście. Wówczas także w ich 
stronę zaczęto rzucać ka-stronę zaczęto rzucać ka-
mieniami, kostką brukową mieniami, kostką brukową 
i butelkami. Jeden z funk-i butelkami. Jeden z funk-
cjonariuszy został uderzo-cjonariuszy został uderzo-
ny kamieniem w głowę.                         ny kamieniem w głowę.                         
– Rozdzielmy dwie rzeczy. – Rozdzielmy dwie rzeczy. 
Wiele osób przyszło tutaj, Wiele osób przyszło tutaj, 
aby wspomnieć tego tra-aby wspomnieć tego tra-
gicznie zmarłego 19-latka, gicznie zmarłego 19-latka, 
aby okazać swoje emocje, aby okazać swoje emocje, 
ale w sposób godny i po pro-ale w sposób godny i po pro-

stu zapalić znicz. Natomiast stu zapalić znicz. Natomiast 
spośród tych osób kilka-spośród tych osób kilka-
dziesiąt przyszło chyba tyl-dziesiąt przyszło chyba tyl-
ko po to, aby doprowadzić ko po to, aby doprowadzić 
do zadymy – mówił wów-do zadymy – mówił wów-
czas st. asp. Mariusz Mro-czas st. asp. Mariusz Mro-
zek, rzecznik prasowy KSP. zek, rzecznik prasowy KSP. 
Policja nie mogła więc pozo-Policja nie mogła więc pozo-
stać bezczynna.stać bezczynna.
		
Przed budynkiem komendy Przed budynkiem komendy 
doszło do regularnej bitwy. doszło do regularnej bitwy. 
Kiedy na miejsce przybyły Kiedy na miejsce przybyły 
policyjne posiłki, tłum za-policyjne posiłki, tłum za-
czął się wycofywać ulicą Ja-czął się wycofywać ulicą Ja-
giellońską, w stronę ul. Pił-giellońską, w stronę ul. Pił-
sudskiego. Funkcjonariusze sudskiego. Funkcjonariusze 
wyłapywali z niego co bar-wyłapywali z niego co bar-
dziej agresywnych uczest-dziej agresywnych uczest-
ników zadymy. Ranni byli ników zadymy. Ranni byli 
po obu stronach. po obu stronach. Zamiesz-Zamiesz-
ki zakończyły się po godzi-ki zakończyły się po godzi-
nie 22.00. W ich trakcie po-nie 22.00. W ich trakcie po-
licja zatrzymała w sumie licja zatrzymała w sumie 
osiem osób. Byli to męż-osiem osób. Byli to męż-
czyźni w wieku od 20 do 37 czyźni w wieku od 20 do 37 
lat. Większość z nich była lat. Większość z nich była 
pijana. Zatrzymani usły-pijana. Zatrzymani usły-
szeli zarzuty zniszczenia szeli zarzuty zniszczenia 
mienia, naruszenia niety-mienia, naruszenia niety-
kalności osobistej funkcjo-kalności osobistej funkcjo-
nariusza policji oraz udziału nariusza policji oraz udziału 
w zdarzeniu o charakterze w zdarzeniu o charakterze 
chuligańskim. Jeden z z po-chuligańskim. Jeden z z po-
szkodowanych policjantów szkodowanych policjantów 
miał złamaną rękę. W wy-miał złamaną rękę. W wy-
niku starć została znisz-niku starć została znisz-
czona elewacja budynku czona elewacja budynku 
legionowskiej komendy, legionowskiej komendy, 
wybito w niej także szyby wybito w niej także szyby 
oraz uszkodzono dyżurkę. oraz uszkodzono dyżurkę. 
Zniszczeń na terenie miasta Zniszczeń na terenie miasta 
na szczęście nie było. na szczęście nie było. 



9CZWARTEK 6 kwietnia 2023 ROZRYWKA

BYLIŚMY  JEDYNYMI 
POLAKAMI  ZADOWOL-

ONYMI  ZE  WZROSTU  KURSU  
FRANKA  SZWAJCARSKIEGO
Roman Smogorzewski prezydent 
Legionowa, podczas wizyty delegacji ze 
Szwajcarii w zbudowanym za pieniądze 
z tego kraju Centrum Komunikacyjnym.    

Nosi cię, żeby gdzieś wy-
jechać i w samotności 
odpocząć. Doskonały po-

mysł, jednak uważaj za kierownicą. 

Rzut oka do szafy 
uzmysłowił ci, że czas 
na zakupy? Jeśli tak, od-

wiedź kilka sklepów i… zaszalej.

Dopadnie cię chandra, ale 
przetrwasz ją jak wiosen-
ną alergię. A przez resztę 

roku będziesz kichać na wszystko.

Szczęście ci sprzyja. 
Może to wkrótce w jakiś 
sposób objawić, postaraj 

się jednak odrobinę mu pomóc.

Zaczynasz mieć dosyć 
bycia singlem, weź jed-
nak pod uwagę, że obok 

tego, co zyskasz, coś też stracisz.

Rozpiera cię energia i 
masz ochotę przenosić 
góry. To dobry czas, by 

trochę wokół siebie posprzątać.

Dopadnie cię wypalenie 
zawodowe. Ale nim rzu-
cisz robotę, pomyśl, czy 

to dobry okres na jej szukanie?

Pomyśl o zmianie, któ-
ra pomogłaby spojrzeć 
ci na życie przez różowe 

okulary. Na razie drobnej.

Po weekendowej pauzie 
zmierzysz się z kłopota-
mi w pracy. Nie działaj 

zbyt radykalnie, bo na tym stracisz.

Masz szansę poznać ko-
goś, kto wprowadzi nową 
jakość do twego życia. 

Bądź uważny i tego nie przegap.

Dopisuje ci świetny nastrój, 
który może pogorszyć tyl-
ko rzut oka na wagę. Świą-

teczne ucztowanie robi swoje...

Czeka cię poważna rozmo-
wa z kimś bliskim. Postaraj, 
choć to dla ciebie trudne, 

mniej mówić, a więcej słuchać.

Składniki:
• 300 g mąki • 250 g masła 
• 100 g cukru pudru • 3 żółtka 
• puszka masy kajmakowej 
• powidła śliwkowe 
• dwie tabliczki gorzkiej czekolady 
• migdały, dekoracje do tortów.

Mazurek Wielkanocny
Sposób przygotowania:

Wysypujemy na blat mąkę, cukier i masło. Nożem siekamy masło na 
małe kawałeczki. Dodajemy żółtka (mogą być 2 żółtka i łyżka śmietany) 
i wyrabiamy na jednolitą masę. Ciasto zawijamy w folię i wkładamy do 
lodówki na godzinę. Potem wyjmujemy ciasto i 2/3 z niego wykładamy 
rozwałkowane w formie na papierze do pieczenia. Z reszty ciasta formu-
jemy obrzeże. Przed włożeniem do piekarnika nakłuwamy je widelcem. 
Pieczemy 15-20 minut w temperaturze ok. 180-200 stopni.

Ostudzone ciasto posmaruj warstwą powideł. Na to nałóż masę kajma-
kową i polej rozpuszczoną czekoladą lub lukrem. Całość dekorujemy za 
pomocą migdałów, orzechów, skórki kandyzowanej, pisaków do tortów 
czy ozdób, które dostaniemy w każdym sklepie spożywczym.    

Smacznego!

- Proszę przetłumaczyć pani przewodniczącej, że od jutra Poczytalnia będzie nosić imię Franka Szwajcarskiego!     fot. red.  
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Sokół wygrał na wyjeździe 
3:1 z rezerwami Polonii War-

szawa i nadal utrzymuje się 
na pozycji wicelidera piątej ligi                              

w grupie pierwszej. W następ-
nej kolejce „mydlarze” zmie-
rzą się na własnym boisku ze 
Żbikiem Nasielsk. Spotkanie 
to zostanie rozegrane w Wiel-
ki Piątek (7 kwietnia), począ-
tek o godzinie 19.30.
	
Derbowe starcie pomiędzy 
Madziarem Nieporęt a Dębem 
Wieliszew zakończyło się wyni-
kiem 2:2. Natomiast Legiono-
via II przegrała na wyjeździe 
0:1 ze Świtem II Nowy Dwór 
Mazowiecki. Następny mecz le-

gionowianie zagrają w Wielką 
Sobotę (8 kwietnia) o godzinie 
16.00. „Dwójka” na własnym 
boisku podejmie ekipę PKS 
Radość. Dąb, również u sie-
bie i również w Wielką Sobotę, 
zagra z Victorią II Sulejówek. 
Spotkanie rozpocznie się o go-
dzinie 13.00. Z kolei nieporęc-
ki Madziar na wyjeździe zmie-
rzy się Wilgą II Garwolin. Mecz 
zostanie rozegrany 7 kwietnia, 
rozpoczęcie o godzinie 16.30. 

zig

W starciu z grającym w IV li-
dze Oskarem Przysucha Legio-
novia była zdecydowanym fa-
worytem. I mecz zaczęła jak 
na faworyta przystało, bo już 
w pierwszej minucie legiono-
wianie wyszli na prowadzenie. 
Na listę strzelców wpisał się 
Michał Suchanek, dla którego 
było to pierwsze oficjalne tra-
fienie w barwach Legionovii. Po 
tym „wejściu smoka” legiono-
wianie cały czas starali się do-
minować i kontrolować mecz. 
Mimo tych starań, w pierwszej 
połowie wyniku nie udało im się 
już jednak podwyższyć. 
	
Na kolejne bramki trzeba było 
czekać do 60 minuty. Wtedy 
to podyktowany dla Legiono-
vii rzut karny na gola zamie-
nił legionowski specjalista od 
„jedenastek”, Patryk Kozia-
ra. W 78 minucie było już 3:0,                               
a swoją drugą bramkę w tym 

meczu strzelił Michał Sucha-
nek. Wynik spotkania na 4:0 
ustalił w 86 minucie Bartosz 
Rymek. W ćwierćfinale Mazo-
wieckiego Pucharu Polski Le-
gionovia zmierzy się z GKS Ty-
grys Huta Mińska. Spotkanie 
zostanie rozegrane 19 kwiet-
nia na boisku rywala. 

Trzy dni później legionowianie 
znów wybiegli na boisko. W 22 
kolejce III ligi w grupie pierw-
szej podopieczni trenera Micha-
ła Pirosa zmierzyli się z trzecią 
w tabeli Unią Skierniewice. 
Spotkanie w wielu elementach 
przypominało środowe pucha-
rowe starcie z Oskarem Przy-
sucha. W tym meczu Legionovii 
również dość szybko udało się 
strzelić pierwszą bramką, a na 
kolejne gole trzeba było czekać 
niemal do końcówki drugiej po-
łowy. Gola na 1:0 legionowia-
nie strzelili w 11 minucie, a padł 

on po rzucie karnym, podykto-
wanym za zagranie ręką przez 
gracza Unii. Skutecznym eg-
zekutorem jedenastki był nie-
zastąpiony Patryk Koziara.                                                                        
W pierwszej połowie bramki 
już nie padły. Emocji jednak nie 
brakowało. W 29 minucie dru-
gą żółtą i w konsekwencji czer-
woną kartkę zobaczył Adrian 
Dudziński. Od tego momen-
tu Legionovia grała z przewa-
gą jednego zawodnika. 
	
Po zmianie stron na boisku aż 
kipiało od emocji. Nie brakowa-
ło zarówno bramek, jak i kolej-
nych czerwonych kartek dla 
zespołu ze Skierniewic. Czer-
wony kartonik, po drugim żół-

tym, zobaczyli zawodnik z pola, 
Konrad Kowalczyk, oraz trener 
i kierownik drużyny. Unia od 
75 minuty grała więc w dzie-
wiątkę. Co do goli, to na listę 
strzelców wpisywali się: Bar-
tosz Rymek, który w 70 minu-
cie zdobył bramkę na 2:0; Sta-
nisław Mitura, strzelając osiem 
minut później swojego de-
biutanckiego gola, oraz Dariusz 
Zjawiński, ustalając w 91 mi-
nucie wynika spotkania na 4:0. 
	
Po zwycięstwie nad Unią Skier-
niewice Legionovia awansowa-
ła na trzecie miejsce w tabeli                     
i do liderujących Mławianki Mła-
wa oraz Pogoni Grodzisk Mazo-
wiecki traci tylko trzy punkty. 
W następnej kolejce Legio-
novia zmierzy się się u siebie                                                                         
z Błonianką Błonie. Mecz zosta-
nie rozegrany w Wielką Sobotę 
(8 kwietnia o godzinie 12.00). 

RAM

Oskar Przysucha – KS Legionovia Legionowo

0:4 (0:1)
Bramki: Suchanek 1’, 78’, Koziara 60’, Rymek 86’.
Oskar: Mazur - Grzesiński (74’ Bojanowicz), Sala (57’ Moskwa), 
Kilianek, Kornacki (46’ Wicik) - Nogaj, Obuch (57’ Czarnota), 
Imiołek (57’ Dorożyński), Pankowski, Woźniak (57’ Yukhymchuk) - 
Ramos (57’ Karwowski). 
Legionovia: KKrzywański - Choroś (73’ Waszkiewicz), Gibas, Mucha 
(85’ Sokolnicki), Koziara (63’ Zaklika), Sonnenberg (60’ Kaczorowski), 
Gołąb (65’ Kumoch), Wojdyga, Suchanek, Mroczek (65’ Rymek), 
Zjawiński (73’ Wiejak).

ÓsemkaÓsemka
na Falina Fali
Na początku ostatniego tygodnia marca młodzi 
pływacy z Legionowa i powiatu musieli, dosłow-
nie i w przenośni, skoczyć na głęboką wodę.                    
A to z powodu finałowej odsłony lokalnych za-
wodów w ramach Mazowieckich Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej, jakie w poniedziałek i wtorek 
odbywały się na obiektach nieporęckiego aqu-
aparku Fala. Świetnie zaprezentowali się tam 
zawodnicy z klubu Ósemka Legionowo.
Pierwszego dnia imprezy ści-
gali się uczniowie z klas 3-6. 
Doborowa ekipa ze Szko-
ły Podstawowej nr 8 w Legio-
nowie spisała się doskonale, 
w kategoriach dziewcząt oraz 
chłopców wygrywając zarów-
no zawody indywidualnie, jak 
i sztafety. Swoim startującym 
dzień później starszym kole-
gom z klubu poprzeczkę za-
wiesiła więc bardzo wyso-
ko. Ale jak się okazało, nie za 
wysoko. We wtorek młodzież                                                                                       
z legionowskiej Ósemki 
uczęszczająca do klas 7-8 tak-
że była… na Fali, wygrała bo-
wiem wyścigi indywidualne 
oraz sztafetowe. Krótko mó-
wiąc, lepiej się po prostu nie 
dało. – To rzeczywiście był wy-
marzony start, skoro trzy na-
sze drużyny wywalczyły trzy 
pierwsze miejsca. A teraz je-
dziemy reprezentować powiat 
legionowski na zawodach mię-
dzypowiatowych w Piasecz-
nie, które zaplanowano na 18 
kwietnia – podsumowują udział 

w zawodach trenerzy Wojciech 
Sieczych, Sebastian Twar-
dowski oraz Krzysztof Kuna 
z UKP Ósemka Legionowo.  

Na koniec warto wymienić 
nazwiska zawodniczek i za-
wodników, którzy zdobyli dla 
uczniowskiego klubu kolej-
ne złote krążki. Żeńską część 
Ósemki reprezentowały: Zu-
zanna Kotwica, Maria Dą-
browska, Kalina Olech, Hanna 
Sawicka, Antonina Kołacz, Zu-
zanna Zygan, Lena Szopa i Ali-
cja Kotwica, w drużynie młod-
szych chłopców znaleźli się: 
Adam Baranowski, Jan Żukow-
ski, Eryk Uryń, Mikołaj Popław-
ski, Franciszek Skwarek, Ka-
rol Michalski, Kacper Jezierski                                                    
i Stanisław Budzicz, nato-
miast męska młodzież pływała                                                                                        
w składzie: Dawid Bubnow, Woj-
ciech Puszkarski, Piotr Karpik, 
Julian Jerzak, Karol Okurowski 
oraz Krzysztof Frąckiewicz. 

 
Aldo

Dwa razy po czteryDwa razy po cztery
To był wymagający tydzień dla zawodników trzecioligowej Legionovii Legionowo. 
Już w środę (29 marca) podopieczni trenera Michała Pirosa mieli okazję wrócić 
na zwycięską ścieżkę po ligowej porażce z ŁKS II Łódź, mierząc się w 1/8 finału 
Mazowieckiego Pucharu Polski z czwartoligowym Oskarem Przysucha, a w sobo-
tę (1 kwietnia) mogli poprawić swój dorobek punktowy – tym razem w meczu na 
szczycie z Unią Skierniewice. Z obu tych potyczek legionowianie wyszli zwycię-
sko, każdą z nich przekonująco wygrywając po 4:0.

Unia Skierniewice – KS Legionovia Legionowo

0:4 (0:1)
Bramki: Koziara (11’ k.), Rymek (70’), Mitura (78’), Zjawiński (91’).
Unia: Krzysztofek – Dudziński, Czarnecki, Kowalczyk, Becht 
(Pawelec 77’), Szmyd (Strózik 46’), Łapiński (Waśniowski 46’), 
Stępień, Maćczak (Kłąb 61’), Magdziarz (Kepisty 70’), Bała.
Legionovia: Krzywański – Kaczorowski, Waszkiewicz, Choroś 
(Sokolnicki 86’), Zaklika, Barański (Gołąb 86’), Rymek (Mroczek 70’), 
Koziara, Kumoch, Mitura (Rycaj 78’), Wiejak (Zjawiński 78’).

Okręgowe derbyOkręgowe derby
Podział punktów w powiatowych derbach po-
między Madziarem Nieporęt i Dębem Wieliszew, 
porażka Legionovii II Legionowo i zwycięstwo 
grającego w piątej lidze Sokoła Serock – tak 
wygląda podsumowanie ostatniej kolejki w pił-
karskich niższych klasach rozgrywkowych.
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– Kłopotów z frekwencją na 
tegorocznej edycji biegu nie 
było. Może dlatego, że dzisiaj 
idealnie się złożyło, bo pół-
maraton „Na żarcie” odby-
wał się 1 kwietnia, więc każ-
dy z uczestników chciał się                                                                   
z nami pobawić, pożartować. 
No i czegoś też skosztować, 
ponieważ to „na żarcie” ma 
podwójne znaczenie. Tak więc 
blisko dwieście osób stanęło 
na starcie dzisiejszego bie-
gu – mówił w minioną sobotę 
Michał Kobrzyński, kierownik 
Areny Legionowo. Stanęło, 
rzecz jasna, tylko po to, aby 
po jego wystrzałowym roz-
poczęciu żwawo ruszyć z po-
lany przy ulicy Zakopiańskiej 
na złożoną z dwóch pętli tra-
sę. – Dzisiaj jest ona napraw-

dę wymagająca. Co prawda 
nie pada śnieg, tak jak rok 
temu, ale pogoda jest typowo 
wczesnowiosenna, deszczo-

wa, więc myślę, że da się ona 
uczestnikom we znaki. Ale 
nasi biegacze są tego świado-
mi. Po to biorą udział w zawo-

dach, po to przyjeżdżają do 
naszego lasu, żeby się zmę-
czyć, coś z siebie dać i myślę, 
że za jakieś półtorej godziny 

wszyscy na mecie będą zado-
woleni i uśmiechnięci.
 
Wspólne bieganie po jabło-
nowskim lesie zdobyło sobie 
przez lata mnóstwo zwolen-
ników. Dlatego pomysłodaw-
cy półmaratonu „Na Żarcie” 
ani trochę nie żałują, że jakiś 
czas temu do miejskiego ka-
lendarza imprez sportowych 
z powodzeniem dołączyli ko-
lejną. – Od wielu, wielu lat or-
ganizujemy biegi przełajowe                                                                            
i tak sobie pomyśleliśmy, że 
skoro mamy tylu zapalonych 
biegaczy, skoro bieganie jest 
tak popularne i masowe, to 
czemu by nie wymyślić dla nich 
czegoś dodatkowego. No i pa-
dło na dystans 21 km, czyli pół-
maraton. Chcieliśmy też zachę-
cić do udziału jego nazwą, stąd 
właśnie to dwuznaczne „Na 
żarcie”, żeby było z humorem                 
i wesoło – wspomina Michał Ko-
brzyński. Zgodne z tą ideą są 
także towarzyszące imprezie 

gadżety oraz pamiątkowe me-
dale – co roku inne i zaskaku-
jące. Tym razem wzbogaciły ją 
m.in. okolicznościowe skarpet-
ki. Przy okazji uczestnicy zawo-
dów mogli również wesprzeć 
finansowo zbiórkę na rzecz 
pokrzywdzonych przez wojnę 
zwierzaków z ukraińskiego Ży-
tomierza. – No ale staramy się 
też zapewnić naszym uczest-
nikom fajne, oryginalne posił-
ki, które po wysiłku skutecznie 
ukoją ich zmęczenie. A jedno-
cześnie jakoś wkomponowują 
się w nazwę biegu. 

Jego zwycięzcami wśród męż-
czyzn i kobiet w kategorii open 
zostali Andrzej Starzyński 
oraz Patrycja Bereznowska. 
Jeśli zaś chodzi o najszyb-
szych mieszkańców Legiono-
wa, triumfatorami okazali się 
Agnieszka Glinka oraz Przemy-
sław Woźniak. Najlepsi półma-
ratończycy, oprócz pamiątko-
wych dyplomów i medali, 
otrzymali też drobne nagrody 
rzeczowe. Wśród nich vouche-
ry do legionowskiego Thai Bali 
Spa. Na sfatygowane biega-
niem mięśnie będą jak znalazł!  

Waldek Siwczyński

Mimo że obu drużynom przy-
szło zmagać się w prima apri-
lis, od pierwszego gwizdka 
sędziego zawodnicy żadnej 
z nich nie mieli nastroju do 
wygłupów. A już zwłaszcza 
szczypiorniści z Wielunia, 
bardzo pragnący utrzeć nosa 
wyżej notowanemu rywalowi.                                                               
I trzeba przyznać, że do bo-
iskowej roboty zabrali się jak 
należy, szybko wychodząc 
na 2:0. Mazowiecki jedynak                           
w Lidze Centralnej na więcej 
im wprawdzie nie pozwolił, ale 

też nie potrafił dogonić zdeter-
minowanych gospodarzy. Po 
kwadransie gry wciąż prowa-
dzili oni dwiema bramkami,                                                        
a kiedy arbiter odgwizdał ko-
niec pierwszej połowy spotka-
nia, KPR przegrywał już trze-
ma trafieniami – 12:15. Co 

oznaczało, że chociaż wciąż 
był 1 kwietnia, to z perspek-
tywy gości żarty definitywnie 
się skończyły…

Jakby tego było mało, po po-
wrocie na boisko MKS Wie-
luń jeszcze powiększył swo-
ją przewagę. Motywowanym 
z ławki przez trenera Micha-
ła Prątnickiego legionowia-
nom pozostało więc zagryźć 
zęby i mozolnie odrabiać stra-
ty. Licząc zarazem na swo-
je doświadczenie oraz utra-
tę sił w drużynie gospodarzy. 
Taka strategia znów przynio-
sła dobry efekt. Po dwunastu 
minutach drugiej połowy było 
remis po 18, a chwilę później 

KPR objął pierwsze tego dnia 
prowadzenie. Pierwsze i tak 
naprawdę ostatnie. Bo choć 
po kilkudziesięciu sekundach 
wielunianie zdołali jeszcze raz 
wyrównać, gracze z Legiono-
wa poszli za ciosem i ponow-
nie odskoczyli miejscowym. 

Wprawdzie tylko na jedną-d-
wie bramki, lecz tyle wystar-
czyło, aby z gorącego parkietu 
w Wieluniu przywieźć do domu 
komplet punktów. 

Koniec końców legionowianie 
zwyciężyli 28.27, powiększa-
jąc do sześciu „oczek” przewa-
gę nad goniącą ich Handball 
Stalą Mielec, która potknę-
ła się w Olsztynie i wygrała                                             

z tamtejsza Warmią Energą do-
piero w rzutach karnych. Teraz 
piłkarzy ręcznych rywalizują-
cych w Lidze Centralnej czeka 
kilkanaście dni przerwy w roz-
grywkach. Po niej, w sobotę 
(15 kwietnia), KPR Legionowo 
zmierzy się u siebie z jedena-
stym w tabeli Zagłębiem Han-
dball Team Sosnowiec.

Aldo

MKS Wieluń – KPR Legionowo

27:28 (15:12)

Bramki dla KPR-u zdobywali:  Chabior – 8, Ciok i Klapka – po 5, 
Didyk – 4, Brinovec – 2, Brzeziński, Fąfara, Kasprzak i Wołowiec – po 1. 

Niespodzianka była bliskoNiespodzianka była blisko
O kolejne trzy punkty przewodzący stawce KPR Legionowo musiał tym razem 
powalczyć wyjątkowo twardo. W sobotnim (1 kwietnia) pojedynku z zajmu-
jącą dziewiąte miejsce w Lidze Centralnej piłki ręcznej ekipą z Wielunia ma-
zowiecki lider rozgrywek okazał się lepszy zaledwie o jedną bramkę.

Półmaraton na całegoPółmaraton na całego
Choć to tylko półmaraton, do jego pokonania trzeba przygotowywać się na całego. Zwłaszcza 
jeżeli chce się to zrobić w dobrym czasie. Inna sprawa, że uczestnicy szóstej edycji legionow-
skiego półmaratonu leśnego „Na żarcie” walczyli nie tylko o świetny wynik, lecz także o dosko-
nałą zabawę. A ponieważ znów pojawił się ich na starcie spory tłumek, to i atmosfera wśród 
biegaczek i biegaczy panowała doskonała.



12 CZWARTEK 6 kwietnia 2023RELACJE/ZAPOWIEDZI

Mówi się, że jeśli coś jest do-
bre, to nie ma sensu tego 
zmieniać. I bez wątpienia coś 
w tym jest. Ale planując daty 
kolejnego kiermaszu oraz wy-
miany ubrań i zabawek, ludzie 
z Poczytalni zdecydowali się 
mały eksperyment. – Posta-
nowiliśmy, że zrobimy to ra-

zem, czyli połączymy te dwie 
imprezy. Po to, żeby dzień 
wymiany był takim dniem ro-
dzinnym, żeby można było 
wymienić nie tylko to, co się 
przyniesie – na przykład ubra-
nia na ubrania, ale ubrania na 
zabawki albo odwrotnie. Tak, 
aby mogli z tego skorzystać 

i mama, i dziecko, i też tata. 
Ubrania i zabawki na wymia-
nę zbieraliśmy już od dwóch 
tygodni. Ludzie przynosi-
li je do Poczytalni, a za każdą 
sztukę otrzymywali jeden ta-
lon. Później natomiast mogli 
z nimi przyjść w dniu wyda-
rzenia i wymienić je na cokol-
wiek, co było dostępne na sali 
– tłumaczy Karolina Sidow-
ska-Ptasiewicz z Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej w Legiono-
wie. Główna organizatorka 
przedsięwzięcia nie ukrywa, 
że – co zresztą stało już swe-
go rodzaju normą – najmniej-
szy wybór ciuchów mieli tam 
panowie. Ale już chłopcy, któ-
rym do miana panów jeszcze 
trochę brakuje, często wracali 
do domów z całkiem fajnymi, 
spełniającymi ich oczekiwa-

nia i dającymi mnóstwo frajdy 
zabawkami. – Na wieszakach 
królowały przede wszystkim 
sukienki spódnice, było też 
sporo swetrów, rzeczy let-
nich. Bardzo dużo mieliśmy 
ubranek dla dzieci i mnóstwo 
pluszaków, puzzli, gier czy ja-
kichś małych figurek.  

Jeśli rezultaty zabawkowo-
-odzieżowej wymiany ktoś 
uznał za niewystarczające, 
mógł oczywiście udać się na 
dworcowy kiermasz. A tam 
jak zwykle nabyć jakiś uni-
kalny kosmetyk lub gadżet, 
stworzony ręką rzemieślni-
ka, a nie na fabrycznej ta-
śmie. – W tym roku mieliśmy 
sporo wystawców współpra-
cujących z nami od wielu lat, 
ale też nowych, którzy też 

chcą się pokazać i brać udział 
w kiermaszu. Było sporo bi-
żuterii, różnego rodzaju rę-
kodzieła, makramy, natu-
ralne świece sojowe i wiele, 
wiele innych – wymienia Ka-
rolina Sidowska-Ptasiewicz. 
Był też krótki koncert dzia-
łającego pod egidą biblioteki 
senioralnego chóru Belcan-
to. Tego dnia z repertuarem 
raczej rozrywkowym. A sko-
ro już mowa rozrywce, po-
nieważ ta niedzielna cieszyła 
się ogromną popularnością, 
jej pomysłodawcy zamie-
rzają wkrótce zorganizować 
podobną imprezę. Być może 
znowu według formuły „dwa 
w jednym”. – Myślę, że po-
wtórzymy to na jesieni i cy-
klicznie będziemy robili taką 

wymianę, bo widać, że jest 
to potrzebne. Nie wszyscy 
chcą wyrzucać ubrania, nie 
wiedzą gdzie je oddawać. 
Podobnie jest z zabawka-
mi, którymi dzieci nie chcą 
już się bawić – nie wiadomo, 
co z tym zrobić, komu oddać.                     
A dzięki nam te rzeczy są wy-
korzystywane gdzieś dalej, 
używa ich ktoś inny. Dostają 
drugie życie i kolejny raz ktoś 
się z nich cieszy.   

Zyskują też przy tym portfe-
le rodziców oraz, choć w dłuż-
szej perspektywie czasu, tak-
że środowisko. Krótko mówić, 
same plusy. Minusów zaś, jak 
dotąd, nie stwierdzono.  
 

Wonder

Kiermasz do wymianyKiermasz do wymiany
Zarówno swoimi kiermaszami, jak też ofertą wymiany ubrań i zabawek, Poczytalnia idealnie wstrze-
liła się w oczekiwania wielu mieszkańców Legionowa oraz powiatu. Stąd wziął się pomysł, aby ten 
strzał uczynić jeszcze celniejszym. W ostatnią niedzielę marca przyszła pora na jego praktyczną 
realizację. I naprawdę trudno było tego w Centrum Komunikacyjnym – na dole i na górze, nie dostrzec.


